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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Lutego.
N. Cesarz i Król Jm ć Najlaskawiej udzielić 

raczył Referendarzowi Stanu Gniazdowskiemu, 
Naczelnikowi W ydziału  Solnego w  Kom. Rz. 
Przycli. i Sk ., order Sw. Anny ki. 2ej, ozdo­
biony Koroną Cesarką.

R o s s y  a 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 26. Stycznia. 

Radca T ajny , Minister Sprawiedliwości, Se­
kretarz Stanu Hrabia P an in , mianowany został 
Kawalerem orderu Orła Białego.

F r a n c y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  

d n i a  3 0 .  S t y c z n i a .  — Po zakończeniu o- 
gólnyck obrad nad projektem do adressu, Izba 
cztery pierwsze paragrafy bez zmiany i gloso­
wania przyjęła. Osnowa paragrafu piątego b y ­
ła pierw iastkow o:

j<Zawiadomiasz nas, N. Panie, ze zgodność 
mocarstw do ustalenia spokojności w Syry i dla 
ludności chrześciańskiej przywrócenie z jej w ia­
rą i życzeniami zgodnej adm inistracji sprow a­
dziło. Cieszymy się z tego, źe wmieszanie się

rządu W . K. M. w owych odległych okolicach 
dawną sławę błogiej potęgi Francyi utrzymało.a 
Pan D a v i d  pedał swoję popraw kę do niego i 
tak ją uzasadnił:

»M. Panowie! przepędziwszy łat 15 w tym 
kraju  jako G eneralny K onsul, mam zaiste p ra­
wo do objawienia myśli mojej w tej mierze. 
Mowa od tronu zapewnia nas o przywróceniu 
spokojności w tamtych stronach i ustaleniu od­
powiedniej potrzebom krajowym administracyi. 
Jeżeli w tym paragrafie p o l i t y c z n y  pokój 
na W schodzie wyrażono, należy się wdzięczność 
nasza rządow i; ale jeżeli o w e w n ę t r z n y  p o ­
kój w  religijnym chodzi względzie, reklam acye 
nam czynić wypada, i boję się, zeby zapewnie­
nie z strony Turcyi w tej mierze tylko złudze­
niem nie było. Myśmy na W schodzie uro­
dzonymi obrońcami religii katolickiej by li, a 
prawo to nasze trzy wieki uświęciły. W  roku 
1840., gdzie cztery mocarstwa spraw y tameczne 
bez nas ułatwić chciały1, pozbawiono nas chwi­
lowo praw a tego, a w iadom o, co z tego w yni­
kło. Domniemani naprawiacze T urcyi stali się 
burzycielami jej m iast; starli się z wszystkiemi 
stronnictwami na raz , i oddając chrześcian na 
Libauic pod zarząd Baszy syryjskiego, włożyli

A Ń S K



na ni cli cięższą niewolą od egipskie). U prow a­
dzili oni nawet ztamtąd starego Emira Beschira, 
k tó ry  padł ofiarą swego przywiązania do Fran­
t y  i. Po dwóch latach przyszło do nowe') in- 
terw encyi i w tedy raczono prawdziwego obroń­
cę owe') ludności, Króla Francuzów, do działa­
nia wspólnego wezwać. Pod nazwiskiem ka- 
pitulacyi otrzymaliśmy od Turcyi przyzwolenia, 
pochodzące z XVI. wieku. W  roku 1535., za 
Franciszka I., przyznano nam pierw szy firman, 
czyli traktat handlowy i przyjacielski między 
Francyą a Turcyą, H enryk IV., Ludw ik XIV. 
i Ludwik XV. uzyskali te same przyzwolenia, 
ale jeszcze z nowszemi przywilejam i, a między 
temi opieka religii katolickie') pierwsze niezawo­
dnie zajmuje miejsce. Opieka ta wzrastała z 
kazdem stuleciem, i obejmowała nie ty lko grób 
Zbawiciela, ale zarazem Biskupów, całe ducho­
wieństwo i wszystkich mieszkańców katolickich. 
Ta religijna opieka stała się nieznacznie cywil­
ną i zabezpieczała ludność chrześciańską od 
dotychczasowych obelg i udręczeń! N igdy się 
oni nadaremnie do Francyi nie odwoływali; nasi 
Konsulowie i Posłow ie za zaszczyt sobie i obo­
wiązek poczytyw ali, bronić spraw y chrześciau 
i Francyi zaszczytne wyjednali imię. Przyznać 
musicie M. Panowie, że prawo to było dla F ran­
cyi pięknym przywilejem na chrześciańskim 
W schodzie. Było ono szacowniejsze od sa­
mego panowania w  owych stronach połączonego 
z większemi ofiarami pieniężnemi i rozlewem 
k rw i, n'ii z pocieszającemi zasadami. Cóż się 
zaś z praw  tych stało ? Przed 22  laty w yje­
dnaliśmy im jeszcze poszanowanie wr Smyrnie 
i całym W schodzie. Któż te w ęzły starej po­
litycznej przyjaźni stargał? Kto nas pozbawił 
nagrody za wyświadczone Turcyi przysługi? 
Może kto pow ie: przemoc wypadków. W asze 
przywileje upadły  wśród burzy. W ypadk i, 
M. Panowie, często tylko z pow odu naszej sła 
bości mocy nabierają; stała, nieugięta wola 
w szystko pokona. Co sic burz politycznych 
tyczy, by ły  i gwałtowniejsze, a przecie owych 
praw a i przywilejów francuzkich na W schodzie 
wstrząsnąć nie zdołały; jakże parcie z 1840. 
roku tego dokazać miało? Mówmy otwarcie: 
Owe prawa nie up ad ły : przywłaszczono je ty l­
ko sobie. (Żyw e oklaski na lewej stronie).
Z mianej niedawno temu w obec Izby Parów 
m ow y dowiedzieliśmy się, że nam w ypada za­

żądać pomocy czterech innych mocarstw, aże­
byśm y znowu nasze praw o opieki nad chrze- 
ścianami syryjskimi odzyskali, że tego z trudno­
ścią tylko dokazać możemy, i że Porta tylko 
przez gwałtowne naleganie z strony mocarstw 
europejskich da się do nadania chrześcianom 
na Libanie ich własnej administracyi skłonić. 
Czyliż Porta unieważniła kapitulacye nasze, nie 
zawiadomiwszy nas nawet o tern? A jeżeli tego 
nie uczyniła, cóż nam po owe'j eskorcie, dla o- 
trzymania przywiedzenia tychże do skutku ? 
Czyliż Porta przez jakiego przeciwnika Francyi 
do kroku tego skłonioną została , lub czyli za­
pomniała o swe'j starej polityce, do której zno­
w u jako oczywiście najlepszej, powróci! Nie 
wiem tego, ale mnie to zadziwia. Zgłębmy Pa­
nowie, powód do sporów między Maronitami a 
D ruzam i, które to pokolenia dla własnego bez­
pieczeństwa w’ ścisłe z sobą weszły związki. 
M ówiono niegdyś o roissyonarzach am erykań­
skich, którzy um ysły religijnym mistycyzmem 
i wyobrażeniami wolności rozoguiaił, ale któż 
uw ierzy , żeby Katolicy z 6. wieku bez litera­
tu ry  i bez przygotowania do idei politycznych 
mieli się da<? zan tlan ty ck im  marzeniom odu­
rzyć? Któż uw ierzy, żeby właściciele winnic 
i drzew m orw ow ych, kontenci z losu swego, 
stali się naraz filozofującymi ludźmi i narzę­
dziami rewolucyjnemi ? Co się tyczy Drnzów, 
którzy  stosownie do okoliczności są cluześcia- 
liami, muzułmanami lub bałwochwalcami, mo­
gli oni sobie i czwartą wymyślić w iarę , gdyby 
ich interes tego w ym agał; ale czyliż sam mi­
stycyzm amerykański mógł im broń podać w rę ­
ce? T rudno temu uwierzyć. Cóż więc w y­
wołało owę nieszczęśliwą wojnę domową m ię­
dzy temi dwoma pokoleniami? Posądzano 
Anglików, jakoby ci missyonarzy am erykań­
skich jedynie w widokach politycznych posił­
kowali. Nie zapuszczam się dalej w moich do­
mysłach ; bo trzeba dowodów oazewistych, aby 
naród o coś podobnego posądzać, a Poseł an­
gielski w  Konstantynopolu uroczyście się zwią­
zków z amerykańskiemi missyonarzami zaparł,
> tylko jeden przypadek , zdający się to podej­
rzenie usprawiedliwiać przytoczę, Anglia w tej 
samej chwili Emira Beschira uprowadzić kazała, 
w  której jej okręty Bejrut i St. Jean d'Aere 
zniszczyły. Cóż miała za powód do zabiera­
nia ludom na Libanie ich ulubionego rządzcy?



czy chciała w miejsce jego własnego ustanowić zawodnictwo mocarstw i walka wpływów. Tej- 
G ubernatora i góry i wybrzeża pod moc swoję to wałki wpływów użyła Porta do uniknięcia
zagarnąć? Ze zaś planu swego uskutecznić roszczeń mocarstw europejskich na korzyść
nic mogła, połączyła się z iuneuii mocarstwami Chrześcian w  S y ry i.. Nie jesteśmy zaś jedy-
dla uspokojenia Syryi. Najlepszym środkiem nynn opiekunami Chrześcian na wschodzie;
do tego byłoby  pozostawienie tym ludom ich nie wszyscy Chrześcianic w Turcy i są Katoli-
własnego Xięcia. Nie uczyniono przecież tego kami. Rossya opiekuje się greckiemi Chrześci-
i Porcie do wysłania swego urzędnika tamże anami: wszędzie na współzawodnictwo i nowe
sposobność nastręczono. Cóż z tego wyniknie ? trudności natrafiam y. P rzy  pytaniu syryjskiem 
O to niechęć i wkrótce nowe powstanie, a osła- idzie szczególniej o wstrzymanie współzawo-
bione pokolenia staną się z czasem łupem pierw - dnictwa innych mocarstw i zuaglenie Porty  do
szego lepszego. Krótko mówiąc, trzeba nam przywrócenia dawniejszej adminstracyi. Ale
koniecznie przy naszych przywilejach i prawach nie 'ty lko nam , lecz i każdemu innemu mocar-
obstaw ać, i do tego dążyć, aby w Syryi rząd stwu trudno tego dopiąć, gdy P o rta , dla uni-
dawniejszy przywrócono. (Oklaski na lewej knięcia wpływu jednego m ocarstw a’ do dru-
stronie).

P a n  G u i z o t :  Izba powinna się dokładnie
obeznać z w ypadkam i, a potem je ocenić p o ­
trafi. Nasam przód zaś niech się przeszły mów­
ca i Izba uspokoją. Nie zrzekliśmy się ża­
dnego naszego prawa na wchodzie ani na chwi­
lę. Chorągiew fnmeuzka ciągle jeszcze na ka­
tolickich klasztorach i kościołach w Syry i po­
wiewa. W  tym punkcie aniśmy na włos od 
kapitulacyi nie odstąpili. Ale nie należy są­
dzić, żeby nam Kapitulacje nasze w państwie 
tureckiem praw o zwierzchnictwa nadaw ały, lub 
P o rtę  od uporządkowania administracyi tame­
cznej wstrzym ywały. Kapitulacye nic podo­
bnego zastrzedz nie mogły. Porta ma zwierz­
chnią władzę nad katolicką ludnością w Syryi. 
P o w ypadkach w 1 8 4 0  roku chciała ona nie­
słusznie, zdaniem naszem, adininistracyą w 
S yryi zmienić. Izba przypom ina sobie, że 
wówczas wpływ  nasz na wschodzie by ł nieco 
zagrożony. (Szem ranie po lew ej). W p ły w  
nasz zmniejszył się nawet u ludności tamecznej, 
bośm y Baszę egipskiego przeciw niej posiłko­
wali. I  czegóż się też na korzyść ludności na 
L ibanie domagać możemy? C zy naszych praw  
i przywilejów? N ie , bo ich nie naruszono. Do 
rozszerzenia zaś w pływ u naszego chwila nie 
była dogodna. W iadom o, że i w Konstanty­
nopolu położenie nasze podwójnym ulega tru­
dnościom. Nie tylko chcemy państwo tureckie 
utrzym ać, ale je i wzmocnić, a równocześnie 
chcielibyśmy ludy chrześciańskie na wschodzie 
przeciw Porcie zasłaniać. Te dwie rzeczy nie 
zawsze się z sobą pogodzić dadzą. Główną 
zaś przeszkodą w obydw óch razach jest współ-

giego się ucieka. Tak się stało na początku 
układów. Porta sądziła na chwilę, że mo­
carstwa by ły  z sobą niezgodne i zaraz z tej o- 
kolicznosci korzystała. Takie pozory trzeba 
Porcie odjąć i do tego ciągle dążymy. Anglia 
i Austrya szczerze nam pomagały, i P o rta  po 
krótkim oporze odwołała okrutnego Omera Ba­
szę. Później cofnęła ona wojsko albańskie, 
zmniejszyła kon try b u c ją  i nareszcie we wszyst­
kich ustąpiła punktach. Czyliż w ypadek ta­
kow y nie by ł godzien tylu Zabiegów, aby je ­
dność między mocarstwami europejskiemi u- 
trzym ać? A przecie tejto jedności najbar­
dziej się zawsze obaw iają, chociaż jedność ta 
jest jedynie wspólną obradą bez poprzedniego 
zobowiązania się i bez ubliżenia w czemkol- 
wiek niezawisłości swojej. Taka tu jedność, 
a żadnej innej nie ma też w Konstantynopolu 
między mocarstwami europejskiemi. (W ykrzyk i 
na lewej).

J e d e n  g ł o s :  A gdzie indziej?

P a n  G u i z o t :  Nie mogę równocześnie na
wszystkie odpowiadać pytania. (Śm iech po 
lewej). J e d n o ść  europejska w Konstantyno­
polu nie była czem iunem. Zalą s ię , żeśmy 
starej administracyi Emira Beschira na Libanie 
nie kazali przywrócić. Ale nadmienić muszę, ze 
właśnie Emir Beschir 1- rancuzów opuścił i pod 
St. Jean d’Aere Anglikom się poddał. To nas 
wiązać do niego nie mogło, a nadto dodać mu­
szę, ze onto właśnie najwięcej się zdzierstw i 
okrucieństw w  owych krajach dopuszczał. An­
glia najbardziej się przyw rócenia Emira Be­
schira dom agała, i bardzo naturalnie, bo wda-
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śnie ta rodzina czynnie dopomagała Anglii w 
zrokoszowaniu Syryi. (Żywe przerw anie).

Z P a r y ż a ,  dnia 27. Stycznia.
Dzisiaj w godzinę południową pojechał poseł 

turecki Reschid-Bascha ze świtą swoją w dwóch 
paradnych karetach do pałacu Tuileryjskiego, 
aby na uroczystej audiencyi w ręczyć Królowi 
list odwołujący go, a zaracein pierwszego Se­
kretarza poselstwa, Nedim-Effeudi, przedstawić 
jako Sprawującego interessa Porty  aż do przy­
bycia  nowego Posła. W  assystencyi Baschy 
byli także Artiu-Bey i Mossat E ffendi, Nad-in- 
żynier Mehmeda Ali. Inżynier ten przybył tu 
niedawno końcem naradzenia się z najznakomi­
tszymi naszymi Inżynierami o kopaniu kanału 
mającego służyć do uregulowania żeglugi na 
Nilu. Pxeschid-Bascha zamyślał już wczoraj pu­
ścić się w  drogę do K onstantynopola, ale na 
wyraźne żądanie Króla będzie jeszcze miał ho­
nor stanąć na pożegnanie przed Królową i in­
nymi członkami rodziny Królewskiej. W raca 
na W ied eń ; zabawi te'ż nieco w Belgradzie, 
aby  się sprawom Serbskim na własne przypa­
trzyć o c z y . W ie z ie  także z sobą trzech swo­
ich synów, których na edukacyą przywiózł by ł 
do Paryża. W  Paryżu widziano go zawsze 
chodzącego pieszo po ulicach, i pokazującego 
dzieciom swoim wszystkie osobliwości. W ia ­
domo , że Reschid Basza pierwszym jest z ma­
gnatów' tureckich, który nie utrzym uje H arem u: 
ma tylko jednę ślubną żonę. Ponieważ się już 
z niej nie spodziewa więcej dzieci, a samych 
tylko ma chłopców , przeto wyjeżdżając z Kon­
stantynopola kupił by ł dwuletnie dziewczę, któ­
re adoptował i pod okiem sw ej żony na sposób 
europejski w ychować kazał. Świat literacki 
w Paryżu stracił w nim prawdziwego Mecenasa, 
i bez przysady powiedzieć można, że rzadko 
który poseł tak powszechną począwszy od K ró­
la aż  ̂ do najniższego z ludu , miłość posiadał. 
O u  sam nie wie jeszcze urzędow nie, co mu 
Sultan da za przeznaczenie.

Legitymiści sami z sobą w niezgodzie są. O d 
dnia 1. Lutego wychodzić będzie now y Dzien­
nik: L e  S o l e  i 1, z dewizą Ludwika XIV: N e c  
p ł u r i b u s  i mp  a r ;  polega on na nowym sy ­
stemie konkurencyjnym  i ma tylko 32  franki 
kosztować. Pan de Genoude, z którego dru­
karni R u e  D o y e n n e  wychodzi, stoi na jego 
czele, a tendencją  jego będzie owo urojone zla­

nie interessów republikańskich i legitymisty- 
cznych, które ambitnemu Abbe' zawsze po gło­
wie pokutuje. M a to być  pojednanie praw a 
boskiego i czystej monarchii z powszechnem 
prawem obiorczem i zgromadzeniami generalne- 
mi. Co zaś piszą w  program ie, ze spółpraco- 
wnikami i patronami będą także PP . Chateau­
briand, Lamartine, Arago i Odilon-Barrot, zdaje 
się być tylko czczą chełpliwością.

W ieczory z  koncertami bardzo są częste tej 
zimy, a śpiewacy w łoscy, którzy znaczne i tak 
mają pensye tam gdzie są angażowani, dostają 
każdą razą za wykonanie dwóch śpiewów po 
50 0  franków , z czego wnosić można o ich za­
robku. Grisi zarobiła tu zimą 6 0 ,0 0 0 , a la­
tem w Londynie 1 00 ,000  franków ; Lablache 
tu  80 ,000 , w Londynie 120 ,000 , Mario w Pa­
ryżu 3 0 ,0 0 0 , w Londynie 5 0 ,0 0 0 , Tamburini 
5 0 ,0 0 0  i t. d . , nielicząc w to honoraryów , be- 
netisów i t. p. Przedwczoraj dano po raz pier­
wszy w' Porte St. Martin zapowiedziane w ido­
w isko: » T y s i ą c  n o c  i j e d n a ;  reprezenta- 
cya trwała od godziny 7. wieczorem , aż do 2. 
z  rana. Ponieważ teatry  zamykają się o p ó ł­
n o c y  —  w y ją w sz y  reprezentneye benefisowe 
— a w razie przekroczenia tego przepisu za 
każde pół godziny płaci się 5 0 0  franków kary, 
przeto w następnych reprezentacjach wielkie 
poczyniono skrócenia. W ystaw a i deko rac ja  
prawdziwie jest fantastyczno-wspaniała, i przeno­
si widza we wszystkie bajeczne urojenia wscho­
du. W ielk i eflekt sprawiła powódź i illumi- 
nacya, w  której się przeszło 10 ,000  płomieni 
gazowych paliło. Uśmiano się dużo ze sceny, 
gdzie Moessard, najgrubszy aktor w Paryżu, ja­
ko motyl na drutach lata z jednego kwiatka na 
drugi. Natłok publiczności był niezmierny.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 25 . Stycznia.

N ow o-m ianow any G ubernator Kanady, Sir 
M etcalfe, by ł dawniej tymczasowym G uberna­
torem Indyj wschodnich, później G ubernatorem  
prezydeucyi A gra, nareszcie G ubernatorem  J a ­
majki, gdzie się odznaczył stałością charakteru, 
duchem pojednawczym i hojnością.

Liczba okrętów, które przez straszliwy orkan 
doznały nieszczęścia, powiększoną jeszcze zo­
stała przez znacznej wielkości okręt "England,« 
objętości 4 2 5  beczek. W y p ł y n ą ł  on dnia 7 .  

z rI amizy, w celu odbycia podróży ku brze-
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gom A fryki, rln. 12. przybył do D iinen , a dn. 
15. po 3 -dziennej walce z wiatrami i falami 
m orza, zatonął; osada jednak została urato­
waną.

Anglia liczy obecnie 4 9 2  katolickich kościo­
łów i kaplic, Xięstwo W alii 8 , Szkocya 98. 
W  Anglii jest 8 katolickich kollegiów, w  Szko- 
cy i 1 ; w  Anglii 25  klasztorów , w Szkocyi 4 ; 
katol.ckich M issyonaizy jest w  Anglii 6 4 8 , w 
Szkocyi 86.

Jeden  wielki tutejszy dom , zajmujący się 
handlem jedw abiu, miał się dopuścić bardzo 
wielkich kontraband, tak , ze bardzo znaczną 
summę będzie musiał zapłacić. M ówią, ze to 
przemycanie odbywało się za pomocą systema­
tycznego przekupstwa urzędników celnych.

Bankierski dom P ark er, Shore i komp. w 
Sheffield wstrzymał w ypłaty. Naczelnik domu 
p. Parker jest członkiem Parlamentu.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 18. Stycznia.

Onegdaj i wczoraj, wszyscy M inistrowie od­
byli z Rejentem narady, których przedmiotem, 
jak  się spodziewają, było  żądane przez Francyą 
zadosyć uczynienie; powzięte na tychże nara­
dach postanowienie rządu , zawieźć miał goniec 
do Paryża.

Potw ierdza się udzielona przez gazety fran­
cuskie wiadomość, że ustanowiony w  Pam pe- 
łonie sąd wojenny, skazał na śmierć 180  osób, 
za wikłanych w powstaniu październikowem r. 
1841 .

Przybył tu przed kilku dniami z Paryża P. 
T aurio t de L azoriere, m ianowany Sekretarzem 
przy  ambasadzie francuskiej w Petersburgu.

W ład ze  municypalne miast G renady, Orense 
i L ugo, wzbraniają się rozpisywać podatki na 
mieszkańców tamecznych.

Rząd kazał naprawiać fortyfikacye K adyxu i 
posłał tam 1500  centn. prochu.

Z d n i a  2 1 .  S t y c z n i a .
Cała stolica zajęta jest wyborami, Ja k  wia­

domo , każdy okręg mianuje dwóch obiórców, 
a ci dopiero podają kandydatów ; Panowie O- 
lozaga i Gonzalez już są mianowani, — Ę s p e ­
n t  a d o r  w ynurza stąd mocne zadziwienie, że 
w  mowie od tronu uroczyście Izby francuskie 
uwiadomiono o opanowaniu wysp M arkizyi- 
skich przez F ran c ją . Hiszpania w yspy te od­

kry ła  i prawnie posiadła, nie zrzekając się 
ich formalnie ani na chwilę; akt więc ten ze 
strony F rancyi uważa za najechanie terry to- 
ryum  hiszpańskiego. Z wyspami M arkezyjskie- 
rai rzecz się ma podobnie, jak z Fernando-Po 
i A nnobon: zwierzchnictwo Hiszpanii przyznała 
Anglia i cała Europa. Jeżeli upadek żeglugi 
w  skutek dawnego związku z Francyą, jako 
też długie wewnętrzne rozterki jnie dozwoliły 
Hiszpanii czuwać nad odleglejszcmi jej posia­
dłościami i w ykonyw ać praw  zwierzchnictwa, 
nie uprawnia to jeszcze Francyi do zajęcia tych 
w ysp , na przyszłość dla Hiszpanii bardzo w a­
żnych. Hiszpania nie puści tego pomimo, jak­
kolwiek w yspy te za małoznaczne głoszą. C zy- 
liż dzienniki, które biją zawsze na traktat han­
dlowy z Anglią, a teraz na okkupacyą ową 
całkiem milczą, w  wyspach tych widzą słuszną 
nagrodę dla Francyi za filantropiczną jej pomoc 
w Barcelonie? — Fregata wojenna C o r t e s  
zaopatrzona została w  żywność na trzy  miesią­
ce , i ma wkrótce z Cadixu odpłynąć ; dokąd, 
niewiadomo. Podobno załoga w  Hawannie ma 
być wzmocniona. W ed ług  najnowszych do­
niesień H ayti przystaje podobno na zadosyć 
uczynienie namiestnikowi K u b y , i w ydała już 
obadwa zabrane okręty  hiszpańskie.

T u r c y a.
Z B e l g r a d u ,  dnia 10. S ty czn ia .

Nasz teraźniejszy rząd , naglony niepewnem 
położeniem, rzadką rozwija czynność, szczegól­
niej w swych zagranicznych stosunkach. Ze 
wszystkich większych stolic europejskich otrzy­
muje regularne doniesienia o usposobieniu ta­
mecznych gabinetów. —• Zdaje się, ze Anglia, 
Frnncya i mocarstwa niemieckie, są nam w o- 
góle bardzo przychylnc * Sił za otrzymaniem 
teraźniejszego rządu, k tóry  największe pokłada 
nadzieje w  stałości gabinetu angielskiego.

Rozmaite wiadomości.

Sąd Najwyższy (Kam m ergericht) w  Berlinie 
znanego Hr. J a c o b i ,  autora broszury  » Czte­
ry  pytania* n i e w i n n y m  u z n a ł .

Stany Elektoralno-heskie wniesionej pensy*
600 Tal. dla c e n z o r ó w  jako wynagrodzenia 
ich niewdzięcznej pracy, nie uchwaliły, owszem 
chciały naw et na n;ch podatek nałożyć. My 
z naszej strony chętuiebyśmy wszystkim cen-
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zorom  znaczne ro k  roczn ie ofiarow ali gratyfi- 
kacy je  z pozw olen iem , żeby  przez 11 m iesięcy 
co rok  za urlopem  w ojażow ali.

Z  P o z n a n i a .  —  -T ygodn ika literackiego* 
w yszed ł N r. 3 . ,  zaw ierający : M ow ę K iinbara, 
m ianą n a  Sejm ie grodzińskim  przed  podpisem  
dla M oskw y trak ta tu  1 7 9 3 . —  M ow a tegoż po 
podpisie. —  N o w y  rok , poezya przez A. C . —  
P rzegrana w  szachy przez Tom asza Z ana. — 
W iz y ta  K ró lew icza W ład y sław a  u  P. J a n a  
R ogalińskiego w  K rześlicach. —  P rzeg ląd  pism 
(H isto rya  lit. polskiej W iszniaw skiego, tom 4 ty  
p rzez  M osbacha). — K orrespondencya  (L is t  
G oszczyńskiego do Ju lii W .  )  — D oniesienia 
literackie. —  P ro jek t na pism o K. W olsk iego , 
p o d  nazw ą: Z b ió r Rozm aitości.

—  -D zienn ika  dom ow ego« w yszed ł N r. 3 . 
i zaw iera: A rtyku ł w stępny . — O d a , pow ieść 
z  czasów  B olesław a C h ro b reg o , p. S ew . G o ­
szczyńskiego. —  O steologia. —  R ozm aitości, 
M ody  i objaśnienie ryciny .

Z L e s z n a  —  W y d a w an e g o  tu  - P r z e w o ­
d n ika  rolniczo-przem ysłow ego* w yszedł N r. 13. 
i zaw iera: S ta ty s tyka  pow iatu  poznańsk iego .— 
K ilka  słów  o w p ływ ie ogółu na przem ysł ro ln i­
czy, —  S posób  u tuczenia b y d ła  w  krótkim  cz a ­
sie. —  O  m arglow aniu  roli. —  Irry g ac y e  w  
k ra ju  V andiem ens, —  Zabezpieczenie m ięsa od 
zepsucia. —  U życie słom y n a  naw óz bez in ­
w entarza. —  K uchnia angielska. —  M atery- 
a ły  naukow e. —  D oniesienie.

Z B e r l i n a .  —  W  tych  dniach  w yszły  tu  
z  d ru k u , w  2ch różnych  w y d an iach , m ow y, 
jak ie M onarcha nasz m iał p rz y  różnych  o k o li­
cznościach od czasu swego na tro n  w stąpienia, 
pod  ty tu łe m : "M ow y i toasty  K ró la  F ry d e ry k a  
W ilhelm a IV . «

Z W r o c ł a w i a  z d . 2 3 . S tycz. —  P rzed  
k ilku  dniam i w  kościele w ielebnych  P an ien  U r-  
szu liuek  tu te jszych  o d b y ły  się u roczyste ob łó ­
cz y n y  czterech k a n d y d a te k , k tó re  o trzym ały  
następu jące  imiona: llild eg ard a  ,  P e rp e tu a , F c -  
Iicitas i Mechtildis..

Z  S z c z e c i n a ,  d .2 0 .S ty c z n . —  N iedaw no  
rozpoczęto  tu  b u d o w ę  k o rw e ty  w ojenne'j o 16  
działach; k onstrukeya  je j będzie  p o d o b n a  do 
fregaty . B ędzie to  p ierw szy  o k rę t w o jen n y  w  
P russach  i w  Z w iązku  celnym  r gdyż brzegi na­
s z e , oprócz k ilku  sta tków  kanon iersk ich , nie 
m iały dotychczas żadnych  ok rę tów  w ojennych.

S podziew ać się należy dalszego rozw inięcia m a­
ry n a rk i N iem ieckiej.

Z L i p s k a ,  dn. 2 1 . S tycz. —  W iad o m o ść  
udzielona przez G azetę  D iisseldo rfską, a p o ­
w tórzona przez w iele innych  gazet, o zakaza­
n iu  w  Prussach dw óch p ism , w  mieście tu te j- 
szem w ychodzących , "C harivari i Locom otive,* 
jest zupełn ie fałszyw ą, gdyż i u rzęd y  pocztow e 
w  P russach  i księgarze tam eczni zapisują je tak 
jak  do tychczas. W ie ść  ta mogła chyba ztąd 
pow stać , że oplata pocztow a w  Prussach  od 
tych  dw óch pism została podw yższoną.

(Rozm aitości L tcotrskieJ

Podróż po Indyjach W schodnich.
Z listu jednego  z oficerów  p ru sk ic h , k tó rzy  

p rzed  k ilkom a miesiącami udali się do Iudy jów  
W sch o d n ic h  w  chęci należenia do w y p ra w y  
angielskie'j p rzeciw  A fghanom , udzielam y nie­
k tó ry ch  w y jątków . —  Z S a k  k a r ,  dnia 8go 
Październ ika . Żegluga nasza n a  Indusie z B om ­
baj do K uraszy  trw ała nadzw yczaj d ługo, bo  
o d  3. do 9. W rz eśn ia . K u raszy  leży  śród pu ­
s ty n i z u p e łn ie  o g o ło co n e j z  w o g e ta c y i, gdz ie
ziemia rzadko  od deszczu zw ilżana, ciągle n a ­
pełnia pow ietrze chm uram i py łu  ; i mimo go ­
rąca  na 1 0 5  stopni m usieliśm y czas traw ić  pod  
nam iotam i, a p rzecie mieliśmy się za szczęśli­
w ych  , żeśm y się na ląd dostali. Ćw iczenia 
w o jsk o w e są tu  całą m oją z a b a w ą ; p rzy  jednej 
p rób ie  z rak ie tam i, cudow nie ocaliłem  życie, 
bo  za pęknięciem  r u ry  w tysiąc części, G ene­
ra ł  N ap ie r i dw aj oficerow ie sto jący  p rz y  mnie, 
odnieśli r a n y ,  jam  ty lko  żadnego uszkodzenia 
nie doznał. D la  nauki i rozryw k i umyśliłem  
odbyć podróż do M aggar T a la o , czyli św ięte­
go staw u k rokody lów , o mil 8 od  K u raszy  od ­
ległego. —  Je s tto  cel pobożnych  pielgrzym ek, 
w ielce o d w idzany ; tein bardziej pragnąłem  go 
ob aczy ć , gdy  dopiero  n iedaw no E urope jczycy  
go poznali, i n aw et A lexander B u r u  e s  tu  nie 
b y k  O k o lic a , k tó rą  z K apitanem  angielskim 
p rzeb y w a łem , jest naga , miejscami kam ienista 
i g liukow ata, o k ry ta  ty lko  z rzadka karłow a- 
temi tam aryskam i i kaktusam i i p rzerżn ięta  na- 
gie'rni skałam i, k tó re  dw ieście do trzysta  s tóp  
w ysokości dochodzą, i w  k ró tk ich  p rzerw ach  
ciągną się z pó łn o cy  k u  południow i. Z tych  
skal m iejscam i o d k ry w a  się w idok  daleki na
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pustą krainę, na miasto, obóz i m orze, widok 
ożywiający, choć nie pocieszny. Dzikie gołę­
bie, sępy, szakale i trzody dzikich koz , pasą­
cych się na rzadkiej trawie, udzielają nieco ży­
cia te j, jakby  martwej okolicy. Po dwugo­
dzinnej konnej jeździe ku  południowemu wscho­
dowi, postrzegliśmy z pagórka dolinę może 20 0 0  
kroków  szerokości mającą, z dwóch stron zam ­
kniętą równo-ległem i wzgórkami, a po lewej 
nie wielki ale gęsty lasek palm ow y, z którego 
wyglądały banie grobów świętych, D o tego 
lasku przytykał rzadki gaik tam aryndow y, a na 
dolinie były  ślady dawnej upraw y. Minąwszy 
kilka nędznych chat, pomiędzy palmami, mango 
i tamajyndami stojących, zbliżyliśmy się do 
staw u, którego długość 2 0 0 , a szerokość 50  
kroków  mogła w ynosić, i z którego uświęcone 
krokodyle ku  nam otw ierały paszcze. Źródło 
mineralne do Karlsbadzkiego podobne i tak go­
rące, żc ręk i w  niem utrzymać nie można, w y- 
tryskując o milę z tąd w północnej stronie ze 
skały, w net znow u kryje się w skałę, i tu do­
p ie ro , zatrzym awszy jeszcze ciepła do 1 3 8 ° , 
w ypływa. Mała kotlina otacza jego pow tórny 
w ytrysk, którą przepełniając, w staw się poni­
żej rozlew a, a w  tern stawie wygrzewa się na 
słońcu około sta większych i mniejszych kroko­
dylów. Mieszkający tu Fakirowie, ofiarują po­
dróżnemu swoje usługi, i jak przy  stawach 
w  C harlotenburgu bawi to Berlińczyków, gdy 
na odgłos dzwonka wypływają karpie, tak tu 
cieszą rsię Fakirow ie widokiem krokodylów, 
które na ich żałosne w ołan ie: oh, oh, w ycho­
dzą z wody, jak psy  kładą się n ich nóg i szu­
kają pożywienia. W idzieliśm y ze 40  tych stra­
szydeł, i według starego zwyczaju, przynieśli­
śmy im kozła w daninie, a 1 akirom podarunek, 
prosząc, aby za to przed Mahometem o nas pa­
miętali. Po tym przykrym  widoku, posiliwszy 
się śniadaniem pod rozłożystym tamaryndem, 
wsiedliśmy o dziewiątej na konie i po godzin­
nej jeździe wrócili do naszego obozu.

Piętnastego września nasze przygotow ania na 
drogę dp Sakkar by ły  ukończone. W  dwóch 
łodziach puściliśmy się o piątej po południu na 
rzece Gara, a pęd w ody i wiatr pomyślny, za­
niosły xias w 12 godzinach do wioski tegoż na­
zwiska, Tśa końcu tej rozległej ale nie po­
kaźnej wioski, rozłożyliśmy się w  przestronnej 
budowli, oczekując aby minęło pojudnie, a gdy

słudzy przygotowywali nam obiad, zajęliśmy 
się tymczasem przyrządzeniem do dalszego po­
chodu naszej małej karawany, z 25  wielbłądów 
złożonej. O  piątej ruszyliśmy za nią ku  T atta  
przez nieuprawną ale bardzo żyźńą okolicę, 
w której hyenny, szakale, dziki i rozmaite ptactwo 
obficie m iędzy gęstemi tamaryndami gości, i 
z których na próżno chcieliśmy o tym czasie co 
upolować. P rzy  wsi Gatscha, między stawami 
w  cieniu drzew M a n g o ,  noc przepędziliśmy, 
aleśmy ruszyli w  dalszy pochód już o 3ciej po 
północy, aby wcześnie dójść do Indu. Droga 
nas wiodła pomiędzy groby, i nader żyzne, ró ­
wne pola, okryte żytem do 14 stóp wybujałem- 
Po dziewięcio- godzinnej jeździe ujrzeliśmy się 
nagle na ziemi kamienistej, mając przed sobą 
skalistą w yżynę, na której tysiące grobowców 
z połyskującemi baniami i ozdobnemi słupami, 
jak  miasto się wydaw ały. Z tej w yżyny oka 
zało nam się Tatta, miasto w żyznej dolinie nad 
Indem leżące, i jak wszystkie tutejsze miasta, 
nader brudne. T u  spotkaliśmy pierwszych Be- 
ludszów na małych konikach, mających przed 
sobą strzelby zapalane luntem, a za pasem pi­
stolety i puginały. Zuchwale nas mijali, i na 
zapytanie czy są Bełudszowie, odpowiedzieli: 
»Tak jest, walczący Bełudszowie.

O  trzy mile poniżej Tatta, stały w przystani 
statki parow e, do przewozu dla nas przygoto­
wane. Bząd utrzym uje tu  cztery długie, że­
lazne, parowe statki o sile 60  koni na Indusie, 
i tegoż jeszcze wieczora wsiadłem na Satelitę. 
Przyw ykliśm y z  nazwą stalka parowego łączyć 
wyobrażenia niejakiej wygody i komfortu, ale 
tu, choć każdy podróżny za samą żywność płacił 
po 4 ry  rupie nadzień, tak wszystko było niesma­
czne, żem dni dziesięć zył tylko łierbatą i ryżem.

Płynąć na Indusie, na tej rze'ce klassycznej, 
o której fanlazyja nasza tak świetne tw orzyła 
obrazy , gdzie co kroii spodziewasz się spoty­
kać ślady w ypraw y Alexandra Macedońskiego, 
płynąć do kolebki rodu ludzkiego! Jakie fu 
myśli wielkie muszą się snuć w duszy! R ze­
czywistość jednak, choć zajm ująca, cudowna 
dla Europejczyka, odejmuje nieco z tego uroku, 
a w zamian znajdujemy tu , gdzie tak wielkie 
państwa kw itły przed wiekami, o których bycie 
tylko rzadkie jeszcze świadczą gruzy, starą nau­
kę m oralną, ze moc polega na czystości oby­
czajów. Ta potężna rzeka płynie dziś ponńę-
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d zy  krajam i m ało-upraw nem i, b o  ta ziemia u ro ­
dza jna przez p rzek lęc tw o  przyw iązana do  tu te j­
szego rządu, leży  po  najw iększej części odłogiem, 
dla te g o , że Iudw ięcej niż po łow ę p łodów  musi 
oddaw ać w  dan in ie , a reszta naw et nie jest 
jego pew ną w łasnością. (D ok. nast.)

D nia 5 L u t e g o  na b a lu  w B azarze zginęła 
śpilka z ło ta  z dwiema duźem i perłam i i tu rkusi- 
kam i obsadzana. O ddaw ca odb ierze  s tosow ne 
w ynagrodzen ie  w handlu

 fe- A- S z y m a ń s k i e g o  w  Bazarze.
N a  r o k  1 8 4 3 .  

w y szed ł już n o w y  w  rozliczne gatunki nader 
o k w ity  niemiecki s p i s  n a s i o n ;  polski opuści 
za dni kilka p ra ssę , i w tenczas obadw a do pism 
pub licznych  do łączone będą.

B racia A u e r b a c h .

#  P ub licznośc i, k tó rą  to  o b ch o d z i, do- H  
j j | noszę un iżen ie , iż dziś otrzym ałem  | |  
Jj» d r u g ą  p r z y s y ł k ę  •

^  praw dziw ych  angielskich §
§ fortepianów Ron- 1 

certowycli I
 ̂I angielskich fortepianów |  

H  w  kształcie stołowym.— T akże *  
«  now a p rzy sy łk a  w y tw o rn y ch  i n s t r u - ®
|  m en tó w w formie skrzydłowej §
| |  i Stołowej z W ied e ń sk ą  m echaniką ® 
m  sk ład  mój w  najlepsze gatunki zaopatrzy- 'Ą 

ła. —  D o b ó r instrum entów  tak  rozliczne- 
| |  gn u tw o ru  od  liomierniejszej aż
•  do najpierwszej jakości i w d o - |  
f !  s t o s o w n y c h  c e n a c h  postaw ia m nie | |
H  w  Stanie dogodzenia w szelkiem u żądaniu ®  
^ s z a n o w n y c h  k u p ic ie li, w  w s p ó ł z a w o -
H  d n i c t w i e  z n a j p i e r w s z e m i  w v r o -
1^ 1 * • • v A

D i n a m i  n i e m i e c k i e  m i. — G w arancja J? 
m  * w arunk i p łacenia w iadom e. I I

g lilKlwlk Fillli, §
|  ulica Szeroka Nr. 2 1 . Ę
sisim  ̂

u w i a d o m i e n i e .
K am ienica narożna p rzy  ulicach W o d n e j i 

K laszto rnej pod  Nrem  29*, w  do b ry m  b u d o ­
w niczym  stanie b ęd ą ca , a z położenia sw ego 
do  założenia korzystnego  handlu i innych k ra­
m ów  najdogodniejsza , jest natychm iast z w o l­
ne j ręki^ do sprzedania.

O  bliższych w arunkach  ugody  tam że się do ­
w iedzieć można.

P raw dziw ego , b ia łego , szląskiego 
nasienia b u raków  c u k ro w y ch , ce tua r p ru sk i 
z 110 funtów .

B eta alba cyc la vulgaris au t altissim a, po  8  
T a l.,

B eta alba cycla altissima lanceolatafolia po  10 
T a l.,

o fiaru je  tak  dla w arze lń , jak o  też na paszę.

F r y d e r y k  G u s t a w  P o h l  
Tf W ro c ław iu  w  S zląsku , ulica Schm iede- 

briicke N r. 12.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia  6. L u tego . 1843.
S to ­ JNa pr ku ran t
pa pap ie­ go to w i­

prO. rami. zna.

O b lig i d łu g u  sk a rb o w eg o  . . 104% 104%
102%P r. ang . o b lig ac je  1830. . , 4 103%

O blig i p rem ińw  hand lu  m orsk . — ___ 93
O b lig i K u rn iu rcb ii . . . . 3' j ___ 101%
lie r liń sk ie  o b lig . m ie jsk ie  . 
K d ań sk ie  dilo  w  T ....................

■Ą — 102%
48 _

Z ach o d n io  - P r . l is ty  zastaw ne 3*5 103 102%
L isty  zast. W .  X .P o z n a ń sk ie g o 4 106% 106%

dito  d ito  dito 3^ 102% 101%
W sc h o d n io  - P r . lis ty  zast. . 3h 103%-
P o m o rsk ie  d i t o ............................ 3 'i 104 103%
K u r- i N ow om arch . d ito  . . 3b 104% 103%S z lą sk ic  d i t o ............................ 3'j 102A U  c  j e
K o le i B e rliń sk o -P o cz d am sk ie j 5 _ 126%

dito_ d ito  ak c je  a p rio ris  . 4 _ 102%
K o le i M a g d e b u rsk o -L ip sk ie j 
dito_ d ito  a k c je  a  p rio ris  .

135%-
4 ___ 102%-

K o le i •  B e rliń sk o  - A n h a ltsk ie j — 111V
dito_ d ito  a k c je  a p rio ris  . 4 102%

K o le i D u s se ld o rf ..  E lb e rfc ld . 5 70 69
dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 94% 93%

K o le i n a d r e ń s k ie j ...................... 5 83% 82%-
d ito  dito a k c je  a  p rio ris  . 4 97

K o le i B erliń sk o  - F ra n k fu r t . 5 105 104
dito  dito akcje  a  p rio ris  . 4 103% 103

K o le i Ś ląsk . g ó ra . . . , 4
Ł

93%
F ry d ry c h sd o ry  . . . . . . _ 13% 13
In n e  m onety z ło te  po 5 tal. 
D iscouto  . . . . ___

. Ł
io%-
3

1 0 %
4

C e n y  t a r g o w e Dnia 6. Lutego.
w mieście 1843. r.

P o z n a n i u . od do
Tal. sgr. fen. Tal. ser. fen

P szen icy  szefe l  . . . 1 18 <> l 19
Zyta . d t .............................. 1 (i fi i 7 a
Jęczm ien ia  d t ............................ 1 2 (i i 3
O w sa  . d t ............................. 23 ?3 ft
Tatarki dt . . . . 1 10 I 10 _  -

G ro c h u  . d t.............................. 1 7 ti l 8 —

Z iern iaków  dt........................... __ 20 ?1 -

S iana c e t n a r ......................... 1 (i _ i ti
S ło m y  kopa . . .  . . () 27 <> 7 —
M asła garn iec . . . . 2J 2! (i 2.1 —


